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Ze swej strony p. Marszalek uważa 
sa konieczne załatwienie projektu ustawy 
a samorządach wojewódzkich. 

Podczas dyskusji podkreślono z jed- 
nej strony konieczność załatwienia przez 
Scjm obecny regulaminu sejmowego, ns:a- 
wy wojskowej i © gmimie wiejskiej (pos. 
Rataj i Siulski), zniesienia ograniczeń 
prawny b w stosunku do żydów, ustawy 
o ustroju gminy- żydowskiej i ustawy 
skarbowej (dr. Ihon). To wszystko ze 
względu na krótkoŚć czasu, pozostającego 
do końca marca roku przyszłego, po po- 
trąceniu 6 tygodni ferji oraz okresu przed: 


Rząd a kryzys w przemyśle, 


(Konferencja posłów N. P. R. i przedstawicieli P. Z. Z. z przedsta- 
wicielami rządu). 


(Od wlasnego koresp.) 


WARSZAWA, 22. Dzisiaj o 5 | 
po poł. odbyła się w gmachu sej- 
mowym konferencja, w której wzię- 

| M udział premjer Ponikowski, mini- 


3i pół miljarda mk, kredytu. 
Ogółem udziełono już kredytu na 
sumę 20 miljardów; następnie zwol- 
nione zostały od podatku 20 pro- 


; ster pracy Darowski, m nister skar- | centowego wyborczego, czyni termin wyznaczony 
| bu Michalski i minister handlu t transporty węgla przez p. Marszełka, fikcyjnym, (Moraczew-= 
górnośląskiego dla przemysłu. Wresz- | Ski). 


przemysłu Strassburger, oraz posło- 
| wie Nar, Part. Rob.: Michalak, dr. 
Fichna. inż. .Chądzyńak:, Rajca PO- 
stolski i delegaci Pol. Zw. Zaw. Ka- 
simierczak, Kulczyń (z Łodzi), 
Jędralski, Kinowski (Zagłębie), Zasi- 


Z drugiej strony zaznaczono. 26 pra- 
ce.vad projzktagmi ustaw, przez rząd wy- 


cie zmniejszone będą wkrótco cła 
masganych;y są tak posonięte, iż można je 


eksportowe, I 

Narazie rząd przychodzi z takų 
pomocą. Projekty dalszej pomocy 
są w opracowaniu. 


nmre. 


na i inni. Najwyższe zapotrzebowanie kre- 
Tematem obrad konferencji, | dytu zgłosiły firmy łódzkie: „I. K. 
trwającej przeszło godzinę, był obec- | Poznański* oraz „Scheibler i Groh- 

py kryzys w przemyśle. Posłowie | man“. 
1 delegaci PZZ. przedstawili przed- W czwartek o godz. 10 rano 


| atawicielom rządu obecną sytuację 
| w przemyśle, kładąc przedewszyst- 
kiem nacisk na wzrastające bezro- 

| bocie. 
Premjer Ponikowski oświadczył, 


odbędzie się druga konferencja w 
sprawie kryzysu przemysłowego. 
Konferencja odbędzie się w Min. 
Przemysłu i wezmą w niej już udział 
przedstawiciele wszystkich klubów 


WARSZAWA, 22. (PAT). Na po- | 
czątku dzisiejszego posiedzenia Sejm ode- | 
slawszy parę ustaw w pierwszem czyta- 
niu do komisji, przystąpił do debaty nad ! 


ustawą o ściganiu przestępstw, 


| 28 rząd uczyni wszystko, co leży | robotniczych i związków zawodo- zmierzających do przewrotu społecznego. 
w jege mocy, by pomóc przemysło- | wych. Min. Sobolewski oświadcza, iż jest odpo- 
| wi w krytyczuej dlań chwili. Prze- wiedzialny przed sejmem za każdą nsta- 
| mysi łódzki otrzymuje — a wę, złożoną przez ministerstwo. Omawia- 
| pa ustawa została opracowana specjalnie 
i — = ALe: na żądanie Sejmu, analogiczne przepisy 
y_ istnieją w ustawach innych państw. 
5 p d . "w e (tk >o przemówieniu pos. Łańcuckiego, 
— la: ę S ? omunista) oponującego przeciwko usta- 
ać K cw) y di POZWIĄZĆ ejm a wi Biin a. nstawę odesła- 
«ra no do komisji. 
gista (Wniosek rządowy o wyborach w końcu marca r. p. — Co Sejm ma Po odroczeniu do piątku debaty nad 
= jeszcze do załatwienia, — Sprzeciwy Klubów Sejmowych. — Termin projektem ustawy o państwowej służhie 
w ustali wreszcie specjalna komisja). cywilnej, Izba wysłuchała sprawozdania 
E komisji kontytucyjnej o pracy nad ordy- 
- WARSASNA 22. (PAT! = Koina wie zwalczania knowań przeciw- ai Po wozdan pray ąto 
Arek senj rów pod przew dn.ciw=m marszaika st rych: 5 z 
b'et SeA anpe: yA ea Tal Eion państwowych; 8) o dowodach oso 


bistych; 9) o ujednostajnieniu po- 
datku przemysłowego; 10) o upowa- 
żnieniu ministra skarbu do podwyż- 
szenia stawek podatków bezpośred- 
nich; 11) o zasileniu finansów miej- 
skich. 

Nie wymieniając narazie in- 
nych ustaw pierwszorzędnego pań- 
stwowego znaczenia, rząd sądzi, że 
4-miesięczny okres prac Sejmu po- 
zwoli na uchwalenie przez Sejm 
poza temi ustawami również szere- 
gu innych. Rząd liczy, że Marsza- 
łek, porozumiewając się w tej spra- 
wie z rządem, zechce ustalić, jakie 
mianowicie projekty ustaw będą 
jeszcze w tym ważnym końcowym 
okresie prao sejmowych poddane 
pod obrady Sajmu. 


BR) mje « Ponlkowse.eg ., wysłuchał na wslę- 
pło tekstu pisma z dnia dzisiejszego, w 
Poł, którem p. prezes miu.strtów powiedział: 
a Wobec postawienia przez Marszałka Sej- 
pri mu lierminu wyb rów do następnego Sej- 
IT mu, które mają się odbyć w ostatnią nie- 
dziel: marca 1922 roku, mam zaszczyt za- 
A komunikować, iż rząd uwsżs, Ż: w Okree 

sie 4-mizsiącznym, pozostającym du tero 
= termina, w kadym sszie wiany być 
5 bchwalons następujące ustawy: 

1) o ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu; 2) o jednorazowej 
państwowej daninie; 3) o środkach 
zaprawy państwowej gospodarki fi- 
BANSOowej; 4) o podatku od wzboga- 
eenia się w czasie wojny; 5) o da- 
sinie wyrównawczej; 6) nowela do 
ustawy o Stanie wyjątkowym; 7) o 
tymezagowych zarządzeniach w spra- 


Polityka polska. | 


Droczystości w Poznania, 


(Udaje sią na nie cały gabinet ministrów. 
Prezydent Ponikowski wygieci mową polityczną). 
(Od wiasnego korespondenta). 


WARSZAWA, 22. Z iniejaty- 
wy p. prezydenta ministrów .cała rada 
ministrów udaje się dnia 27 b. m. do 
Poznania w eelu zaznajomienia się na 
miejscu z potrzebami i życzeniami lud- 
ności Wielkopolski. 

Jak to już donosiłem wczoraj, dnia 
28 b. m. ministrowie będą zwiedzali in- 
stytucje każdy swojego resortu, popołnd- 
niu zaś odbędzie się na zamku posiedze- 
nie Rady Ministrów. Będzie to pierwsze 
Rady Ministrów odbyte poza 


a 


u? % 


~ 


| i Lar! 


:< 


posiedzenie 


tidi, Sreda-23 listopada 1921 re+Gena-20 mk. (aprenc 0) roeżność sotioza spłata ryie dem, 
Pisno poświęcone sprawia robotników i inteligancji pracującej 


Administraeja otwarta od g, 0 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki | piątki 
mmm Od 6 — 7 wieczorem. meseus 


Cekretarjat Redakcji otwarty dls pa- 
bliczności od 6—8 wiećz. oodziennia, 


Rękopisów uleeadaiących się de druku Redakcja 
-m © nie zwet Pa, waw 


Artykuły bez oczaczenia hsaersrjam WYZIZAŁ 
są za berpłateg. 


MEOSE E: E E =" u” _  =wosklWinjwew ujea E s ED WE 1 GTi 
Prenumeraię | ogłoszenia dia pisma „Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


- a CR NEIEEENUEG ESI | EEE 
o, którem interesuje się cały świat! — Dramat historyczny w 7-miu wielkich aktach 


Syn Napoleona Bonaparte; 


Ułasxawiony. Qaewoluejoniśei Hlstorja roku 1809 Jak 
Cesarz przed wyprawą na Rosję żegna żonę i dałecko. 


Kina-Teatr 
© R Jas Jex T K O 
D a e LI m 
|7 99 Wielki Książe Reihstadtu. 
- 

GŁÓWNE SCENT: Intryga Kanciersa Motternicha. Sspiegowany a8 wszystiieh stron. Bpisek Bonapartystów, Wierny, aługa. Zamach na ksigola 
T»jemniczy orzech. Miłość Napoleona. Opowiadanie przeszłości. Skazany na rosstrzelanio. 
Napoleon Bonaparie nadciągnął z armją na Schdnbrun lub Napoleona z Marją Ludwiką. 

T Btrasyna zmiana  Uelocaka do Paryża. Zapóźno. Choroba Kalęcia. Bez błasku ! sławy zmarł syn Napoleona. — — 

Piotrkowska z 

róg Glówzej. Kw” Dla prozumerztorów „PRACY“: bilety tańsza o Mk. 50. 


Obrady Sejmu. 


Ustawa przeciwko komunistom. — Kryzys w przemyśle. 


Rok II. 


CENA OGLOSZEN: 
Przed tekstem zk. 80.>— 
wtekście mk. 100 —rekta- 
my mx. 50, —, nekreloz 
mk. 49- komaałkaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparelowy 
jadaotamowy. 

Opłeszenla drobne 10 mk. 
za wyraz, dla poszukują" 
eye prasy oraz zagubiono 
dokumenty mk. 8, 


«sę Poezaace 


Ogłoszenia sałsylaze pa 
g.ù wiege. é? 209s. irode} 


Kontsezskows P.'K™0.60143 


— — 


Poszątek o gods. 5.30 wiecz. 


TRA 


zakończyć najdalej w styczniu, a więć 
przedłużanie sesji do końca marca jest 
zbyteczne (Głąbiński, Chądzyński). Zresz- 
tą część spraw, przez rząd wymaganych, 
możnz odłożyć do Sejmu mastępnego;(Sta- 
p:ński). 

Pos. dr. Palkowski i Brzeziński uczy- 
nili propozycję pośrednią: aby Sejm ror- 
wiązał się w czasie między 1 kwietnia 
a początkiem ferji sejmowych po załatwie- 
nia zasadniczych ustaw, przez rząd ikon- 
went ustalonych. 

W rezultacie postanowiono wyłonić 
ciało specjsine, w skład którego wejdzie 
po jednym przedstawicielu z poszczegól- 
nych klubów, a mającego zadanie opra- 
cowenie programu prac ulezbędnych do 
załatwienia przez Sejm Ustawodawczy. 
Na tej zasadzie będzie dopiero możua mó- 
wić o terminie nowych wyborów. 


Pos. Fichna w imieniu N. P. R. 
uzasadnia nagłość wniosku w spra- 
wie przeciwdziałania kryzysowi w 
przemyśle, który objął wszystkie 
dzielnice państwa, a w którym, zda- 
niem mówcy, przemysłowcy zajęli 
stanowisko wysoce nieobywatelskie. 
Kryzys objął przemysł metalurgicx- 
ny, garbarski i inne. W samej Ło- 
dzi stanęło 180 tabryk. Warsztaty 
pracy należy utrzymać za wszelką 
cenę. Kredytu jednak należy udzte- 
lać przemysłowi, a nie przemysłow- 
com. Tam, gdzie ze strony przemy- 
słowców będzie zauważona zła wo- 
la, zakłady przemysłowe winny byó 
wzięte pod zarząd przymusowy. 

Nagłość wniosku przyjęto. Wniosek 
odesłano do komisji. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Z WO ZORY SE RODI PCO Z EA ROCCO 


stolicą. W ten sposób rząd pragnie pod- 
kreślić źuRedemi e AI t wojew diii 
zachodnich dła państwa. 

Prezydent Ponikowski przybędnie 
do Poznania o dzień wcześniej, aby w 
niedzielę nadchodzącą wziąć udział w 
szeregu uroczystości jak rocznicy pow- 
stania listopadowego, poświęcenia ka- 
mienie węgielnego gmachu uniwersytetn 
i in. Wieczorem w ratuszu odbędzie sią 
uroczysta akademja, podczas którcj pro- 
zyden$ ministrów wygłosi mową poli- 
tyczną. 

W środę dn. 30-g0 p. prezydent 
ministrów będzie w Bydgoszczy. 


1 Rady Klokiró, 
Repatrjacja. 
~ WARSZAWA, 22, (PAT, Rada Mi- 
nistrów na posiadznnia, odbytem dnia 24 


ocz M WZ ZZ Z OE M 


|MIL 
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b.m., wiec sprawę ciągłych niedo- 
magań akcji ropatrjacyjnej i postanowiła, 
że w dniu 23 b. m. wyjedzie na pogra- 
nicze wschodnie dla zbadania tej spra- 
wy komisja, złożona z pp. Ministra skar- 
bu, Ministra pracy I opieki Aska 
delegata ministerstwa spraw wojskowych 
oraz przedstawicieli ministerstwa kolei i 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 


Prorram prac Sejmu 


Następnie Rada Ministrów uchwali- 
ła wykaz ustuw, których rozpatrzenie 
MR obecny Sejm uważa za pożądane. 

ileby w tym czasie mogły być uchwa- 
lone dalsze ustawy, których załatwienie 
byłoby wskazane, Rząd ea sig W 
tym wzyiędzie z marszałkiem Sejmu. 


Kapituła orderu Odrodzenia 
Pulsie 


Wreszcie Rada Ministrów rozpatry- 
wała uchwały kapituły. „Orderu Odrodze= 
nia Polski* i przyjąła statut dotyczący 
organizacji i czynności tej kapituły. 

Komp omitacja ministra 
„Piasławców”, 
(Od własnego koresp. h 

WARSZAWA, 22. Nacz, Izba Kon- 
troli nadesłała do Marszałka Sejmu 
odpowiedź na interpelację co do b. mi- 
aistra rolnictwa d-ra Bardła (PSL.)-Piast*), 
Odpowiedź Nacz. Izby Kontroli stwier- 
Uw, że b. minister Bardel na stanowisku 
ministerjalnem popełnił cały szereg czy- 
aów, nie licujących z godnością, a skic- 
rowanych ku pomnożeniu dóbr swoich i 
swojej rodziny. 

|) 
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Brand o niebezpieczeństwie 
niemieckie m. 
(Godne uwagi ostrzeżenie!) 


WASZYNGTON, 22 (PA'T)  Havas, 
Przechodząc w swej mowie do spruwy 
bezpieczeństwa Francji, Briand powie- 
*„iał m. in., co następuje: 

Wojna wygrana. Pokój—podpisany. 
Niemcy—pokonane i posiadające armję 
w najwyższym stopniu zredukowaną, a 
materjal wojenny zniszczony. Dlaczegoż 
więc Francja utrzymuje nadal na tak 
wysokim poziomie swą armję i zapasy 
materjałów wojennych? Tak, są tacy, któ- 
rzy usiłują wmówić w Amerykę, że Fran- 
sja chce zachować tak wielką siłę zbroj- 
ną, ponieważ dąży do hegemonji zbroj- 
nej, jakto czyniły dawniej Niemcy. Jed- 
nakże ci, którzy znają Fuancję, wiedzą, 
że to wszystko jest fałszem. Od chwili 
rozejmu Francja doświadczyła wiele za- 
wotów. Francja doczekała się ze strony 
Niemiec kwestjonowania przyjętych 

przez nie zobcwiązoń 
iodmowy ich wykonania. Zarówno w 
sprawie odszkodowań, jak i w sprawie 
rozbrojenia Francja nie żywi nienawiści 
do swego sąsiada i uczyni wszystko, co 
może przyczynić się do zamknięcia se- 
rji krwawych konfliktów między nią a 
Niemcami, ` 

W ustepie mowy, poświęco- 
nym książce Ludendorta, powiedział 
Briand: Generał Ludendorf cytuje 
również apologję wojny, propono- 
waną przez Moltkego, i dodaje przy- 
tem, że w przyszłej wojnie będzie 
sBlanowić ostatecznie i najbardziej 
decydujące oręż—na ustalenie polity- 
ki. Oto, co wyznają całe Niemoy, 
oto, czego tam nauczają, i na co 
Francja nie może być obojętna, 


O siła zbrojnej Miemieo, 


Briand oświadczył: Rzesza niemiec- 
ka posiada obecnie 250,000 uzbro- 
jonych  żu!sierzy. systematycznie 


„PRAC A" — 25 listopada 1521 ri 


ŻY 
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| We wtorek dnia 22 listopada została wylosowana H-Sza 


JONÓWKA „PRACY' 


która padla na zaświadczenie pożyczki Nek L14883. 


Następne losowanie we wtorek tdi 29 lisiopnda, 


ZA 4REC=— — 


EK A 


ćwiczonych, stanowiących siłę zdol- 
ną do natychmiastowego wchłonię- 
cia w chwili wybuchu wojny w 
swoje kadry 7 miljonów byłych u- 
czestników wojny, zrzeszonych po 
najrozmaitszych związkach i stowa- 
rzyszeniach. Francja nie może lek- 
ceważyć tych wszystkich faktów, 
groźnych dla jej egzystencji. 

O stanie czynnej 

armji francuskiej, 
Briand powiedział: 

Dotychczasowa 83-chlotnia służba 
wojskowa zostaje zredukowana wo Fran- 
cji do 18 miesięcy, a więc w ten spo- 
sób armja francuska zostaje zrednkowa- 
na do połowy. Francja zwraca sią do 
swych dawnych sprzymierzeńców z proś- 
bą, aby nie targowali się z nią w Spra- 
wie, która jest sprawą jej bezpieczeń- 
stwa, oraz aby zapewnili jej bezpieczeń- 
stwo zgodnie % istotnemi potrzebami 
chwili obecnej. Swiat odczawa potrze- 
bę dowiedzenia się z całą pewnością, 
czy Francja- jest odosobniona, czy też 
nie. Pierwszym warunkiem moralnego 
rozbrojenia Niemiec jest właśnie to, aby 
wiedziały one, iż wszyscy sprzymierzc- 
ni stoją nadal przy boku Francji, albo- 
wiem wtedy demokracja niemiecka na- 
prawdę zatryumiuje. 

Briand wspomniał też o wy- 
padkach, jakie miały miejsce w o- 
kresie plebiscytowym 


na Górnym Slasku. 


Gdy konflikt na G, Słąsku zao- 
strzył się do najwyższego stopnia, 
gdy Niemcy niemal już zdecydowa- 
ły się wkroczyć ne—G.-Sląsk ze” 
swoją Raihswehrą, w tej to powa- 
żnej chwili, gdy odpowiedzialność 
moja, jako męża stanu, doszła do 
szczytu, wtedy to powiedziałem 
Niemcom: „Hola! to niemożliwe“, i 
mogłem to powiedzieć, bo mieliśmy 
na to dość siły, a gdybyśmy wtedy 
tej siły nie mieli, to w jednej chwi- 
li zostałby zakłócony pokój Europy. 


- Sukees Briaśda, 


WASZYNGTON; 22. (PAT) Po 
skończonem posiedzeniu Briand wyraził 
wobec przedstawicieli prasy głębokie 
wzruszenie swoje i delegatów francu- 
skich z powodu przyjęcia jakiego do- 
znało na konferencji jego exposé. Briand 
dodał, że jest przekonany, iż absolutna 
jednomyślność sprzymierzonych umożliwi 
moralnę rozbrojenie Niemiec. Briand za- 
mierza opuścić Waszyngton w czwartek 
rano, 


(b mówi opinja amergkańska? 

WASZYNGTON, 22. (PAT) — Koła 
smerykańszie mają być skłonne do przy- 
jęcia sapatrywania frsacuskiego, i2 konfe- 
gencja winna się zakończyć utworzeniem 
porozumienia między zaiatęresowanemi 
państwatni, które zobowiązały się do 
wspólnego rozwiązania niezałatwionych na 
konierencji problemów lub tych, które wy- 
łosią sią późm cj. 


Porozumienie, 


WASZYNGTON 22. (PAT) — 
Na skutek narad Hughesa, Balfoura 
i Kato przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanji zgodził się na propozycję Hu- 
ghesa, dotyczącą proporcji 5:5:3 dla 
flot: amerykańskiej, angielskiej i ja- 
pońskiej. 


lątasia Japonii. 

WASZYNGTON, 22. (PAT). Havas. 
Po przemówieniach Balfoura i Schanzera, 
którzy poparli stanowisko Francji, za- 
brał głos delegat Japonji admirał Kato, 
który domagał -sią dja Japonji armji 
obronnej, pibowiadijacèi ponens] aytua- 
cji na Dalekim Wschodzie. Następnie 


a 


delegat Belgji DeCartier przypomina, jak 
Niemcy w bezecny sposób pogwałcili 
neutralność Belgji i oświadcza, iż zre- 
dukowanie armji belgijskiej w chwili 
obecnej jest niemożliwe. 

Projekt rozbrojenia na lędzie ode- 
słany został do odnośnej komisji, 


Akcja wyborca. 


WILNO, 22 (wł.) Stronnictwa- pol- 
skie w Wilnie podjęły przygotowania do 
akcji wyborczej. Od tygodnia toczą się 
rokowania, celem zbliżenia między po- 
szczególnemi partjami. W samem Wil- 
nie sprawa nie wyszła jeszcze z fazy 
wstępnych rokowań. Narazie zarysowuje 
się, jako odrębna grupa: 1) nar. demo- 
kracja razem z chrz. dem, 2) bezpartyjni 
z radumi ludowymi, oraz 3) „Odrodzenie“ 
i grupa PSI, Nie wyjaśnione jest sta- 
nowisko żydów, którzy jednak coraz bar- 
dziej przechylują się ku udziałowi w wy- 
borach. 


Na Slasku. 


O miejsce TokóWaĆ. 


KATOWICE, 22. (PAT) W sprawie 
rozpoczynających się jutro, dnia 23 b, m. 
przedwstępuycu rokowań goBpodarczych, 
dotyczących G. Sląska, donoszą, iż strona 
niemiecka żądać będzie prowsdzenia roxo- 
wań nie w G:uewie, lecz w jednym z miast 
górnośląskich, „Oberschlssicher Volkslim- 
me” pisze o tej sprawie, ‘£ wymagają te- 
go nietylko Niemcy, lecz i Polzcy, a prze- 
dzwszyctkiem Interesy samej ludności gér- 
nośląstiej. Widoki ,edusk, aby rokuwania 
te toczyły się na G. Sląska, zdają się być 
bardzp_małe.- Jak donosi ta sama gazete, 
prezes ministrów częsxlch, Banesa, stara 
się, aby rokowania były prowsdzone w 
Pradze, co rzekomo odpowiadać ma ły- 
czeniom Francji. Przewodniczący Lomisji 
Calonder jest podobno za Wiedniem, jako 
miejscem rokowań, 


Rieme Przed TWOJĄ. 


Wrzenie w Niemczech. 


BERLIN, 22. Z powodu strajku 
głodowego więźniów politycznych 
w Lichtenbergu, komuniści rozpo- 
częli akcję na wielką skalę. Ha- 
slem dd tego było zajście w sejmie 
pruskim. Wczoraj odbyły Się w 
Berlinie i w Halle oraz innych mia- 
stach niemieckich wielkie zobrania, 
protestujące przeciwko stanowisku 
rządu Pruskiego i Niemieckiego w 
sprawie strajkujących. Na dzień 
dzisiejszy zwołano zebrania funkcjo- 
narjuszy Wszystkich zakładów, któ- 
re uchwalić mają rozpoczęcie na- 
tychmiastowego strajku generalne- 
go. W Berlinie wybrano zo wszy- 
stkich prawie wielkich zakładów 
przemysłowych delegacje, które uda- 
ły sią dzisiaj do parlamentu i do 
ministerstwa sprawiedliwości Rzeszy 
niemieckiej w sprawie głodujących. 
Na wielkich zebraniach w Berlinie 
i Halle powzięto płomienne rezolu-|4 
cje przeciwko rządowi, 


Rezachy w Berlinie. 


BERLIN, 22. (PAT). Wczoraj przed 
łudniem ponowiły się ckscesy bezro- 
»otnych, którzy w różnych częściach 
miasta tzucili się na składy Żżywnościo- 
we i spłądrowali je doszczętnie. Rząd 
postanowił obecnie rozpocząć energiczną 
akcję przeciwko temu groźnemu rucho- 
wi, który, jak stwierdzają pisina jest 
nanowo zorganiaowany przez b. człon- 
ków rozwiązanego Selbstschutzu. 


BERLIN, 22. (PAT). Wczoraj w 


ciagu popołudnia bandr robotników do- ` 
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konały szeregu rabunków w samein mie 
ście. Policja aresztowała około 84 ludzi, 
między nimi jednegofz przywódców komu- 
nistycznych [chtmana. Partja komuni- 
styczna nić stoi wprawdzie w oficjainej 
łączności z rabusiami, wykorzystuje jed- 
nak ich działalność dla swej agitacji za 
putschem. 


Narady polityczne w Beliiaie 


BERLIN 22. (PAT). Kanclerz R70- 
szy odbył narady z przedstawlcielain! 
partji centrowej i socjalno demokrałycz- 
nej. Po tych naradach odbyło nie po- 
siedzenia całego gabinetu. Na posie 
dzeniu tem omawiano trudności finanso - 
we oraz wownętr.no położenie państwa. 


Rola Sfingesa 

BERLIN, 23 (PA'I) Związck zawo- 
dowy niemieckich urzędników kolejo- 
wych odbył wczoraj wielkie zebranie w 
Berlinie i Poczdamie przeciwko steno< 
wisku wielkiego przemystu nicin eckia: 
go w sprawie uprywatnienia kolei że 
laznych. Mówov zwracali się ostu: p ze 
ciwko Stinnósowi. Według ich przest 
nania Stinnes w Iwndynie będzie naito 
wał przeciwdziałać kauclerzowi Konszy. 
Jeden z mówców zapywai rzą. publicz 
nie kto Stinnosn wysłał do Londynu i 
nazwał go zdrajcą, którego powinna sii 
postawić przesl sąd za zdradą stanu. 

BERLIN, 22 Z kół -rządowych da- ' 
noszą, żę rząd nietylko. Że nie wpiy- 
wał na wyjazd Stinsesa do Londynu, al 
do żej chwili nic nie w!adomo rządowi. 
czy SŚtiunes wystąpnie w Londyrie za 
rządem niemieckim czy przeciw niema. 


Starcie graniczne, 


ISKOLES, gy WATY. Pod Donia: 
hazapatrot"TZer kossłownckirztutniney 
się z 5 ludzi, przeszedł granicą wogier- 
ską. Nastąpiło starcie z odlziałam wę- 
gierskim. Jeden ołnierz węgierski ' 
dwaj czescy odnieśli rany. 


UR CER 


Z giełdy warSzawskiej. 
(Dd 1iaanego koreap.h 
Dla walut i dewis zagranici ych 
uspoaobienie zwyżkowe. 
Notowano: IA — 
13.-- - 
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A M ES a R 
L Rady Miejskiej. 

Na wczerajszem posiedzeniu Dać; 
Miejskioj, rozpoczętem. 4 przeszło godis 
nem opóźnieniem —: rozpawywano w da 
szym, cigg" 

%mżat Kydziału Kultury i Ośwazty. 

Wszystkie braki i plusy działajae - 
ści wydziału referował dr. Kopciński, 
podkreślając rzedewszqrtkieu walkę, 
jaką prowadzic Wydział maasi skale 7 
trudnościami finansowemi t techniczac 
mi. Na zapytanie radn. Nowosieiskiege, 
co do wyższej uczelni w Łodzi dr. Koy 
ciński zaznaczył, że wszystkie usiłown 
nia Wydziału szły w kierunku przed> 
wszystkiem szkoły powszechnej i mmiss“ 
jest zbyt słabe na to, by funder'ac 
uczelnię wyższą, projekty utworzenie po- 
litechniki okazały się narazie niercelac- 
mi. Budżet Wydziału po krótkiej dy 
skusji Rada uchwaliła. 

Następnie Rada dokonała wyboru 
dwuch nowych członków dełegacji Wy 
działu Oświaty. Sprawę wytóru tawni- 
ków do Sądu przekazsno konwentowi 
seniorów, który na wniosek Feer Dra- 
barka ma także wystarań się o podwj*- 
kę djet ławniczych ze 100 na 1000 ink, 
dziennie. 

Zamykając posiedzenie, TOW ALN1- 
czący Rapalski zwrócił okarakteryetyo- 
ną uwagę Magistratewi, shy  WNÓOSKO w 
swych nie wnosił do m dopio- 
ro w ostainiej chwil gie AA 
lecz by eayni te niecn wsanświeł, 
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Kongres N. P. R. na obczyźnie. 


Dnia 18 b. m. odbył się w Be- 
ehum (Westfalja) Kengres N. P. R. 
z całych Niemiec. Przeszło stu do- 
legatów i przedstawicieli central- 
nych organizacyj zjechałoś się, by 
radzić nad nowemi warunkami życia 
gospodarczego 1 polityeznege, do- 
stosowanemi do obecnej sytuacji w 
Niemczech. Należy podkreślić z ca- 
łem uznaniem, że nastrój delegatów 
i zarządu oraz całego zjazdu był 
nadzwyczaj uroczysty, wzniosły, ce- 
ehowały go bowiem karność, głę- 
bokie przejęcie się sprawą, powagą 
t zrozumieniem wielkich zadań, które 
wychodźłwo nasze ma jeszoze do 
spelnienia. 

Gdy stę patrzało na owe mar- 
sowe twarze naszych górników i 
hutników, na ich trafną logikę w 
rozumowaniu i argumentacji, to ser- 
86 rosło z radości 1 uznania dla 
aich, dla tych pierwszych pionierów, 
którzy hen daleko od kraju pomię- 
dzy obcymi, wykuli ciężką, znojną, 
codzienną pracą obecny nasz samo- 
dzielny narodowy ruch robotniczy, 
Przez eały przeciąg obrad zjazdu 
wiła się jednomyślna złota myśl, 
troska o kraj ojczysty: i jege przy- 
szłość. 

Rodaey nasi z ebczyzny te gra- 
nit, to śpiż, to element najpożytecz- 
niejszy dla kraju. Wychedźtwe swoje 
zrobiło, teraz kolej na kraj, Przen 
rozumne przeprowadzenie reemigra- 
oji okaże społeczeństwe w kraju, 
iż należycie oeenia znaczenie wy- 
chodźtwa. 

O godz. 11 przed poł. kol. prezes 
Paustyniak zagaił pięknem, dosto- 
sewanem przemówieniem  ebrady 
zjazdu. Powitał wszystkich kolegów, 
przedstawicieli bratnich erganizacyj 
i liczaych gości eraz przedstawi- 
cieli prasy jak: „Wiarusa* z Bo- 
chum i „Narodowca* z Herne. 

Po zatwiordaeniu ważności man- 
datów, wyborach komisyj ustawowej | 
1 programowej nastąpiły przemó- 


MAURYCY LEBLANC. 


Odłamek ç pocisku, 


Paweł i Bernard, ciągle na ezele, 
trzyinając paleo na kurku od karabinu, 
bystrem okiem wpatrywali się w nie- 
pewny półmrok HR leśnych. Ponad 
murem,  podziurawionym w szerokie 
szozerby, unosiły się słupy dymu. 

Zbliżając się, usłyszeli jęki, 
rozdzierającą skargą konania. 
ranni niemieccy. 

I nagle ziemia zadrżała, jakby jakiś 
wstrząs wewnętrzny rozerwał jej powło- 
kę, a z drugiej strony muru roziegł się 
donośny wybuch, raczej szereg wybu- 
chów, niby powtarzający się huk pioru- 
nów. Całą przestrzeń zaciemniła chmura 

iasku i kurzu, siejąc gradem szczątków 
1 odłamków. Nieprzyjaciel wysadził 4a- 
mek w powietrze. 

— To było dla nas przeznaczone 
bez wątpienia, rzekł Bernard, mielismy 
i my wylecieć równocześnie. Zle obli- 
ezono całą sprawę. 

Gdy przekroczyli kratę, cofnęli się 
aż z przerażenia; ukazał się im potwor- 
ny widok: zniszczone podwórze, podziu- 
rawione wieżyczki, zamek zburzony, 0- 
łiary ludzkie w płomieniach, skłębione 
ciała konających, nagromadzone stosy 
trupów... 

— Naprzód! Naprzód! krzyknął, nad- 
biegając galopem pułkownik. O działy 
niemieckie musiały umknąć przez park. 

Paweł znał dobrze tą drogę; prze- 
biegł ją wszerz i wdłuż przed kilku ty- 
godniami w tak tragicznych warunkach... 
Rzucił się więc przez trawniki, między 
zwały kamieni i drzewa powyrywane z 
korzeniami. Gdy jednak mijał mały pa- 
wilon, stojący u wejścia do lasu, zatrzy- 
mał się nagle, jakby wryty w ziemię. l 


potem 
Byli to 


| 


wienia przedstawicieli licznych or- 
ganizacyj i gości, którzy składali 
swoje życzenia pomyślnych ebrad 
zjazdowi. Przemawiali kol. poseł 
Herz imieniem Gł. Komitetu Wyko- 
nawczego N. P. R., klubu poselskiego 
i poznańskiego zarządu wojewódz- 
kiego N. P. R. Podkreślił on, że 
wychodźtwe polskie na obczyźnie 
zapisało się złotemi literami w his- 
torji naszej i tworzy jedną z naj- 
przedniejszych jej kart. Dalej skła- 
dał życzenia kol. Roguszczak z Q. 


Sląska, kol. Kunoa za Komitet Wy- | 


konawczy z Bochum, kol. Woźniak 


za Zjedn. Zaw. Pol. Związek Górni- | 


ków, pani Konopczyńska za Związek 
Polek, kol. Sobkowiak za Związek 
Metalewców Z. Z. P. i inni. 

Ze względu na przedłożenie de- 
legatom sprawozdania drukiem, kol. 
Faustyniab ograniczył swoje wywody 
do ważniejszych tylko spraw. Ze 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, iż 
N. P. R. na wychedźtwie obejmuje 
eałą Rzeszę niemiecką i hen poza 
granice jej na zachód do Holandji 
i Francji. Nad sprawozdaniem aa- 
rządu wywiązała się obszerna dys- 
kusja, trwająca kilka godzin, która 
nacechowana była wielkiem wysz- 
koleniem  społecanem  wsaystkich 
mówców. 

W tajnem ElsowŚRiU wybrano 
następujący zarząd: Faustyniak Jan 
z Bochum prezesem, I. zastępcą Jan 
Drukarczyk z Sodingen-Bornig, II. 
zastępcą Stanisława Kandułę z Buer, 
sekrotarzem Wladyslawa Wesołows- 
kiego, zastępcą sekr. Fr. Mąkę z 
Hamborn, skarbnikiem Mizerę z Hen- 
riehenburg, zastępcą skarbnika Mi- 
ehala Sztukę a Eiokei-Holsterhauson. 

Z rana w poniedziałek obrado- 
wały komisje: statutowa i progra- 
mowa. O godz, 11 przed poł. zagaił 


obrady zjazdu kol. Drukarezyk jako 


wicepreages. Nastąpiły referaty kol. 
ołpaekiege o położeniu gospodar- 
czem w Niemeczoch. Reterent poru- 


Bernard i wszyscy Żołnierze stanęli osłu- 
piali, niemi ze zgrozy. 

Oparte o mur pawilonu stały dwa 
trupy, przywiązane łańcuchem do żelaz- 
nych kółek, wbitych w mur; łańcuch ten 
opasywał im bio ra; ramiona zwisały ku 
ziemi. 

Jeden — trup mężczyzny, drugi ko- 
biety. Paweł poznał w nich Hieronima 
i Rozalję. 

Rozstrzelani. 

Łańcuch, skuwający tych dwoje, 
ciągnął się dalej, aż do trzeciego kółka 
rzytwierdzonego również do muru. Na 
ścianie domu widoczne były plamy krwi 
i ślady kul. Bez wątpienia była więc 
tu i trzecia ofiara; trupa jej uprzatnięto; 

Paweł, zbliżywszy się ściany, 
ujrzał wryty w nią odłamek granatu. Na 
brzegu wyżłobionego otworu, między 
tynkiem a odłamkiem pocisku, widniała 
garść włosów jasnych, o złotawym po- 
EW włosów wyrwanych z głowy Elż- 

iety. 


i 


VII. 
H. E. M, W. 


Silniejsze jeszcze od rozpaczy i 
przerażenia ogarnęło Pawła w tej chwili 
olbrzymie pragnienie zemsty i to zemsty 
natychmiastowej, za wszelką cenę. Po- 
wiódł wokół siebie wzrokiem nienawiści, 


jak gdyby „Wszyscy ci ranni, konający 
w parku, winni byli tego potwornego 
morderstwa. 


— Nędznicy! syczał, morderoy!... 

— Qzyś pewny?... jąkał Bernard... 
Czyk pewny, że to są włosy Elżbiety?!... 

— Ależ tak, tak, rozstrzelali i ją 
także, jak tamtych dwoje. Poznaję ich 
przecie, to stróż zamku 1 jego żona. Ach! 
podli nędznicy... 

Paweł zamierzył się kolbą na jed- 
nego z dogorywających obok Niemców, 
lecz w chwili gdy go miał uderzyć, sta- 
nal przed nim pałkownik. 


Hstopsda 19% r 


szył wszystkie strony ujemne obec- 
nege położenia gospodarczego w 
Niemczech, szczególnie z coraz to 
więcej wzrastającą drożyzną i spad- 
kiem waluty niemieckiej. Poruszył 
także palącą sprawę opcji i reemi- 
gracji. Są nadzieje, że Polacy przy 
dobrej erganizacji na Sląsku wyślą 
przy wyborach kilku własnych pos- 
łów de parlamentu niemieckiego. 
Drugi referat „o programie N.P.R. 
wobec kraju 1 innyek ugrupowań 


politycznych* wygłosił kol. posel 
Herz. 
Pe przerwie obiadowej pod 


przewodnictwem prezesa Faustynia- 
ka wygłosił referat e „opeji i ree- 
migracji” kol. Milczyński i odczytał 
odpowiednią rezolucję, którą zebra- 
nie jednomyślnie przyjęło. 

W uzupełnieniu wywodów re- 
ferenta przemawiał kol. Roguszczak 
z G. Sląska, który w jaskrawy spo- 
sób przedstawił znaczenie wytrwałej 
i stanowczej pracy robotnika zorga- 
nizowanego w N. P. R. 

Dalszy punkt porządku ebrad | 
zawierał przyjęcie statutu i progra- 
mu N. P. R. O zmianach i posta- 
nowieniach komisji statutowej refe- 
rował kol. Faustyniak. Kol. Biedka 
referował o uchwałach komisji pro- 
gramowej. Zjazd przyjął statut 1 
program N. P. R. w Niemczech z 
malemi poprawkami. Prezes kol. 
Faustyniak w gorących słowach za- 
apelował do zebranych delegatów 
do dalszej wytrwałej pracy ku do- 
bru robotnika i naszej Ojczyzny. 
Zebrani gromkiemi okrzykami na 
cześć N. P. R. i nowego zarządu 
podziękowali prezesowi za przykła- 
dne kierownictwo walnego zebrania. 
Kol. Faustyniak zamknął zjazd has- 
łem: Cześć Ojczyźnie. 


Poseł W. Herz. . 


Kp m 


"Mieli, paperii pier LB 
woje pismo „Prata 


— No i cóż Delroze? Co tu robicie? 
Twoja kompanja? 

— Ach! pułkowniku, 
wiedział... 

Z wyrazem Szaleństwa w oczach 
przystąpił Paweł żywo do swego zwierzch- 
nika, potrząsając gwałtownie karabinem: 

— Zabili ją, panie pułkowniku, tak, 
rozstrzelali moją żonę... Tu, oto, pod 
murem wraz z dwojgiem ludzi z jej służ- 
by... Rozstrzelali ją... Miała dwadzieścia 
lat, panie pułkowniku... Ach! Trzeba 
ubić ich wszystkich ik psyt.., 

W tej chwili Bernard odciągnął go 
na bok. 

— Nie traćmy czasu, Pawle, mścij- 
my się na tych, co biją się jeszcze... 
Słychać strzały. Najwidoczniej otoczono 

ich tam... 

Paweł nie zdawał już sobie sprawy 
z tego co czynił, Porwał się z miejsca, 
pijany bólem i wściekłością, 

W dziesięć minut później, połączyw- 
szy się z swą kompanją, znalazł się zno- 
wu na ścieżce obok kaplicy, w miejscu, 
gdzie przed laty zginął jego ojciec. Tam, 
gdzie niegdyś były małe drzwiczki w 
murze, przebito szeroki otwór, by ułat- 
wić w ten sposób dowóz żywności dla 
zamku. Ośmset metrów dalej, w dolinie, 
na przecięciu drogi i gościńca, przyga- 
sała zażarta strzelanina. 

Kilkudziesięciu zbiegów usiłowało 
przeb się przez oddział jadących drogą 

uzarów. Napadnięci z tyłu „przez kom- 

panję Pawła, zdołali ukryć się w czwo- 
roboku drzew i krzewów i stąd odstrze- 
liwali się z dziką energją. Ustępowali 
krok za krokiem, padał jeden pó dru- 
gim. 

— Czemu opierają się? szeptał Pa- 
weł, strzelając bez wytchnienia, gorączką 
walki tłumiąc nieco swą rozpacz. Rzekł- 
byś, starają się zyskać na czasie. 

— Popatrz! zawołał Bernard zmie- 
nionym głosem: 

Od strony granicy, 
wyłaniał się automob 


gdybyś pan 


z poza drzew 
pełen niemieckich 
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Kronika polityczna, 


Pedhalanie w obronie 
Jaworzyny, 


„Gazeta Podhalańska * 
dezwę „Związku Podhalan“, 
czytamy: 

„My, Podhalanie, zwracamy, komu 
należy, RS raz ostatni uwagę, że Jawe: 
rzyna, Tatry, s któremi złączone są 
imiena Staszyca, Goszczyńskiego, Pela 
— ten park podniebny narodu, jego du- 
ma — to sprawa nie lokalna, ale całej 
Rzeczypespolitej! Te główny ołtarz w 
świątyni przyrody polskiej i Czesi nie- 
chaj wiedzą: te słupy Tatr — zwrotnica 
te uczuciowa w stosunkach polske- 
czeskich. 

Niezałatwiona sprawa Jaworzyny 
będzie wciąż krwawiącą raną w ciele 
zatknięcia się dwóch narodów, która 
łatwo może przy wichrze nadarzonym 
rozognić się w płomień i spopielić jak 
płótne sztuczne tęcze umów“. 

Odezwa domaga się niezwłocznego 
przydzielenia Jaworzyny do Spisza pol- 
| skiego i poprowadzenia granicy natural- 
! mej w Tatrach przez Polski Grzebień. 
Podpisani: Wł. Orkan, Feliks Gwiżdż, 
Zygm. Lubertowicz, Jakób Zachemski, 
ks. Łukasik, Pr. Pawlica, A. Stopka i 
Bren. Gąsienica-Sieczka. 


drukuje eœ- 
w której 


Czechesłowacja w świetle 
cyfr. 


Wedie ostatnich danych Republika 
Czechesłowacka, która dnia 28 paździer- 
nika ebchodziła 8 Jetni jubileusz swego 
ukonstytuewania się, rozciąga sią Da 
przestrzeni 140,967 kw. km., Stoi więc 
w szeregu państw europejskich na iniej- 
seu 14 em. Mieszkańców liczy obecnie 
18, 596,601, zajmując pod tym względem 
18 miejsce w Europie. Co do zalud- 
mienia (97 mieszkańców na 1 kw. km) 
należy się Csechosłowacji miejsce 7. 
Całe teryterjum  puństwa podzielone 
jest na 21 wvkręgów, legislatywą zaś 
sprawują dwie izby ustawodawcze : sojm 
liczący 276 posłów, oraz senat o ogólnej 
liczbie 184 członków. Grup politycz- 
nych czechosłowackich jest 10, niemiec- 
kich 7 i madziarskich 4. Dochody pań- 
stwowe na r. 1921 wynoszą 14.107,979,550 
koron, zaś wydatki 14,104,374,650 koron: 
Dług państw. obliczono na 9,988,040,000 


| O ac R RER ZZ R ZANE 


żołnierzy. Czyżby posiłki? Nie. Samo- 
chód zawrócił niemal w miejscu: pośrod- 
ku między nim a garstką broniących się, 
znajdował się oficer w szerokim szarym 
płaszczu, z rewolwerem w ręku, zagrze- 
wał ich do oporu, sam cofając się rów- 
nocześnie ku przysłanemu mu na pomoc 
samochodowi. 

— Spójrz, Pawle, spójrz tylko, po- 
wtarzał Bernard. 

Delroze stanął jak skamieniały. Ofi- 
cer wskazany przez Bernarda, był to... 
Lecz nie... to niemożliwe. A jednak... 

— (o chcesa powiedzieć, Bernar- 
dzie? zapytał. 

o ta sama twarz, szepnął Ber- 
nard, ta sama twarz, co wczoraj... wiesz, 
Pawle, twarz kobiety, która wczoraj wie- 
czorem pytała mię o ciebie. 

Paweł zaś tymczasem, bez wahania, 
poznawał w oficerze ową istotę tajemni- 


|! czą, która usiłowała zabić go ongiś przy 


małych drzwiach w parku, istotę tak 
dziwnie, niepojęcie podobną do morder- 
czyni jego ojca, do KBiety z portretu w 
zamku, do Herminy d'Audeville, matki 
Elżbiety i Bernarda. 

Bernard zmierzył się z karabinu. 

— Nie, nie strzelaj! krzyknął Paweł 
przerażony ruchem SZWagTAa. 

— Dlaczego? 

— Starajmy się wziąć go żywcem. 

I podniecony nienaw iścią, rzucił się 
naprzód, oficer jednak podbiegł już do 
automobilu. Zołnierze niemieccy, poda- 
jąc mu ręce, wciągali go między siebie. 
Celnym strzałem Paweł powalił szofera. 
Oficer chwycił wówczas za kierownicę w 
chwili, kiedy automobil uderzał już pra- 
wie o drzewo i omijając zręcznie przesz- 
kody, zawrócił za pagórek, a stamiąd ku 
granicy. 

Był ocalony. 

Spostrzegłszy to, garstka walozą- 
cych dotąd nieprzyjaciół poddała się. 


(d.c. n.) 
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Trybunał rozjemczy. 


W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono o- 
świadczenie rządowe z dnia 3 listopada 
1921 r. w sprawie regulaminu procesowe- 
go Mieszanego Trybunału Rozjemczego 
Polsko-Niemiezskiego ustanowionego na mo- 
cy art. 304 traktatu wersalskiego, 

Oświadczenie to ustanawia normy 
postępowania w sporach o należności po» 
między obywatelami Poiski i Niemiec z 
czasu wojny. 

Prezesem odnośnego trybunału roz- 
jemczego jest p, Paul Morisud, rozjemcą 


ze strony polskie — p. Jan Namtkiewicz, } 


ze strony niemieckie: — p. Franz Scholz, 
[niz cz cA 


Znaczenie przemysłu 
qdrmośląskiego. 


Naczelnik wydziału górniczego, 
przemysłowego i handiowego przy Na- 
czelnej Radzie Ludowej w Katowicach, 
inż. dr. Józet Kiedroń, udzielił następu- 
jących wylaśnień o znaczeniu przemyslu 
górnośląskiego dln Polski i jego stanie 
obecnym: 


Kopalnie węgla 


na Q. Sląsku pracują ubecnie normalnie. 
Węgiel wywożony jest przeważnie do 


Niemiec. Trochę węgla idzie do Włoch, 
Czecho-Słowacji I Abstr, bardzo niez 
naczne stosunkowo fig do Węgier i 
Gdańska. Do Polaki węgia gdrnośląskie- 


nie z powodu sporów o nietwr: ADO r 
komo przez Polską wa: Spór 
kończy się. Z chwilą, gi y w; i 
że pretensje niemieckie do Polski O nie 
zwrócone wagony mis SĄ uzi 
Polska otrzymywać bodzie calą k 
gonsową ilość weala, mix d okolo 
100,000 ton. rW=kutck spadku marki 
niemieckiej, węgiel górnoć nski 
obecnie znacznie tańszy od węgia da- 
biowskiego i krakowskiego Jeżeli Pol- 
sce uda się usunąć trudności w sprawie 
normalnego przewozu węgla, wszystkie 
potrzeby przomysiu poiskiego mogłyby 
być zaspołtojone w zupeinoscj, 
Co się tyczy 


go idzie obecnie bardzo niewiele, głów 


ten 


lie, 


niy! - 


stał Się 


żelaznych hut i stalowni 


to, dzięki spadkowi marki niemieckis; 
zakłady te otrzvina yW la ziimewień Z 
zagranicy Robuia w humen idzie pełna 
parą, wywóz produktów żelaznych do 
Polski jest nieznaczny. Uey pów 
w tym względzie czynią umęysinie trud 
ności, Komisja Międa uez p wą 
daje pozwolenia na wywcz do Pal 
żąda jednak, by sami yprzemęsło 


za Qlenia, 


«wracali się do miej o owo p 

Ożywienie w tym Kieruaku zaisży tylo 
od właścicieli hut. Na zapyta jaxte- 
mi względami powodują sią orzodstawi- 
ciele wielkiego przemygiu, nia dążąc do 
ożywienia stosusków z Polską, inżynier 


Kiedroń wyjaśnił, iż wielcy 


przemysłowcy górnośląscy 


nie zająli w etosunku do Polski 
litego stanowiska, Pewna ich część dą- 
ży świadomie do wywołania anarchii 
gospodarczej na G. Slasku w imiş ha: 
sła; „Im gorzej w przyznanej Pulsce 
części Górnego Sląska, tem lepiej dla 
Niemiec“. 

Kierunek pojednawczy w stosunku 
do Polski uzyskał w wielkjm przemyśle 
górnośląskim nieznaczną liczbę zwolen- 
ników. Przemysłowcy jednak coraz bar- 
dziej poważnie zastanawiają się, czy nie 
należałoby wreszcie pogodzić sią ze sta 
nem rzoczy, wytworzonym przez 
zje.. Wobec wielkiego przemysłu, który 
nadaje ton tej polityce, znaczenie. dru- 
gorzędne mają kupcy, którzy zrozumieli 


jedno- 


już całkowicie, że można i należy dążyć | 


do jaknajściślejszych stosunków z ryn 
kiem polskim. 
—$— 


Projekt finansowy związków 


zawodowych w Niemczech, 


Ogólny Związek zawodowy robotni. 
ków i pracowników przemysłu w Niem- 
czech uchwalił rządosi preedłożyć prog- 
ram który stanowić ma minimum ich po- 
stulatów, 

Program ten zawarty jest w dziesię- 
ciu następu.qcych punktach: 

t) Udział państwa w dobrach. mater- 
jalnych. Spółki akcyjne mają 25 proc. 
swego kapitału akcyjnego oddać na rzecz 
państwa. Przedsiębiorstwa mniejsze i rol- 


dect- | 


| 
| 
| 


nictwo mają być obciążone podatkiem za- 
stosowanym do zmienionej wartości pie- 
niądza. 

2) Socjalizacja. produkcji węglowej dla 
podwyższenia zdolności. kredytowej państ- 
w. 

3) Reforma przedsiębiorstw komuni- 
kacyjnych 

4) Surowa kontrola nad eksportem 
dewizowym przez rozbudowę handlu za» 
granicznego. 

5) Opraniczenie importu rrzedmio- 
tów do przedmiotów najniezbędniejszych. 

6) Podwyższenie podatku wywozowe- 
go. aż do zupełnego ujęcia wszelkich zy- 
sków z obrotu wa utowego. 

; 7) Przyspies'one ściągnięcie daniny 
państwowi j. 

8) Natychmiastowe ściągnięcie do- 
ty:hc asowych podatków, a szczególnie 
podatku dochodowego. Podateis od- kapi- 
talu obrotowego winien być $ iągany mie- 
sięcznie ratami, j 

e, Siine opodatkowane zysków pły- 
nących z obrotu d wizam i efektami. 

10, Kontrola nad wydzierżawionymi 
mon”solami 

W usasadnieniu swego minimalnego 
provrimu, kt.rv jest race, podstawą do 
ewentualn ch rokowań z rządem, Z .iąqzek 
d'maga się, ażeby przy ewentualnej sprze- 
dsży colei przedsiębiorstwom piywatnym, 
rząd zabezpieczył swoe prawa specjalną 
ustawą. 

sanaa ma 


0 ustawę szpitalny. 


Na porządku dziennym obrad Sej- 
mu znalazł się wniosek nagly w spra- 
wie przyspieszenia wprowadzenia jedno- 
litej dia całego Państwa ustawy szpi- 
tulnej, Wniosek ten brzmi m. in 

„Szpitalnictwo, które naogół nie 
cieszyło się specjalnemi względami rzą- 
dów zaborczych, stało i przed wojną na 
dosyć miskim poziomie. Jednakowoż 
było ono oparte na pewnych prawnych 
podstawach, na specjalnych ustawach. 

Oknpanł, nie zmieniając zasadziczo 
ustawy, dostosował jednak zarządzanie 
szpitalami do swojego ogólnego systemu 
zarządu i, trzeba przyznać, dbał o szpi- 
talo nietylko wprawdzie ze względu na 
miejscową ludność, ile ze względu na 
to, że wyższy poziom zdrowotności lud- 
ności miejscowej zabezpieczał pod tym 
względem tyły armji. Po wypędzeniu 
okupanta, szpitale okazały sią bezpań- 
skiemi i niemal każde miasto, każdy 
powiat — zaczęły się rządzić nu swój 
sposób, nie uwzględniając najczęściej 
zupełnie dawnej ustawy szpitalnej, do- 
tychczas jednak prawodawczo nie znie- 
sionej. 

Ustawą szpitalną najczęściej obec- 


„P ra ca* 28 listonada 1921 r 


ni gospodarze szpitali, a więc wydziały | 


powiatowe lub zarządy miast uważają 
za nieobowiązującą 
według swego widzimisię; przepisy o 
przyjmowaniu chorych do szpitali są 
jeszcze dotychczas nieuregulowane 
i w wielu wypadkach chory może 
umrzeć, zanim znajdzie ocalenie swego 
zdrowia lub życia w szpitalu; sama go- 
sp darka szpitali, kierowana często przez 
osuby zupełnie niekompetentne, 
kuje mocno; ną najniezbędniejsze rzeczy 
trudno się łekatzoni doprosić kredytu; 
jednom słowem poziom szpitalnictwa 
obniża się w bardzo szybkim tempie. 
Wobec takich warunków, ministerstwo 
zdrowia opracowało jeszcze w marcu 
r. ub. projekt jodnolitej ustawy szpital- 
nej, która mogła temu nieładuwi kres 
położyć. Jednakowoż 10 miesięcy juź 
upłynęło, a ustawa dotychczas Sejmowi 
przedłożona nie została. Tymczasem 
sytuacja spitali pogarsza sią z dnia na 
dzień; 


nie następującej rezolucji: 
Wysoki Sejm uchwalić 

Wzywa się rząd do niezwłocznego 

przedłożenia ustawy szpitalnej, regulu- 


w Państwie Polskiem*. 


—1— 


Oświata i Szkolnictwo. 


Katedra literatury francua 
skiej w Warszawie. 


P. Robinet da Clery, doktór filo- 
zofji i prawa fakultetu paryakiego, zo- 
stał przeznaczony przez rząd francuski 
na profesora literatury francuskiej na 
uniwersytecie warszawskim. P. Robinet 
de Clery jest przyjacielem Polski. Już 
od dwu lat spełniał on w Komisji Mię 
dsysojuszniczej podczas plebiscytu ns 


wobec tego zwracamy się do | 
Wysokiego Sejmu z prośbą o uchwale- | 


raczy: 


jącej ustawodawczo sprawę szpitalnictwa | 


i rządzą się każdy | 


SZwaDn- ! 


Nè 800 


Górnym Sląsku rolę urzędową w sekcji | Robinet de Clery będzie miał wykład 


wyznań i oświaty, przyczem odnosił się 
zawsze z wielką sympatją do spraw pol- 
skich. 

W ciągu bieżącego semestru p. 


p. t. „Cywilizacja francuska w XVIII 
wieku”. 

Pierwsza prelekcja odbyła sią 21 
listopada b. r. 


Uchwały 


kiego Z. Z. Pr. Kol. przy ulicy Kiliń: 


skiego Ne 78 odbylo się ogólna zebranie | 


pracowników kolejowych, na którem 
zapadły następujące uchwały: 


O lepsze warunki byłu. 


1) Przystąpić do stworzenia Ko- 
mitetu porozumiewawczogo pracowników 
państw. wszystkich dykasterji, który od 
siebie ma wv!onić Komitet Wykonaw- 
czy do wywalczania wspólnemi siłami 
lepszych warunków bytu. 


Kszłalcenie dzieoi. 
2) Donmisgać sią, aby dzieci pra- 
cowników koiejimwych do czasu dania 


im możności kształcenia sią w Państwo- 
wem Gimuszium ksvtalciły się w pry- 


„ch zakledach naukowych ni b ) 
ch žakisčaoh naukowych na 3 | 
metogghi E ERE TA E aga p! ' zamachowi nu 8 godzinny dzień pracy: 
atA UŁI NT EN ' o który proletarjat walczył przez dzie= 
chwały tej sluży ten fakt, że jeżeli | gop * i RECE f h 
. yi E E : S siątki at i uważając = to za chę 
rząd dał me? é w Łodzi bezplatno- zrobieni jekszej | :d klasie 
a kszisjoania ię” dztaciom: zamażnych | robienia. największej „krzywdy S 
Papi i S AS EAT E E SSRA pracującoj, wypowiadają bezwzględną 
El wozy a á ag PORT A waikę przeciwko zakusoam  reskcji na 
stwowem Gimanzymn imtenia „Kopeęów*, | wew Ie: » i Y 
TANN Ps MELIN TZudU wywalczone prawa proletarjatu*. 
. ra TY: ARTE ep Po zakończeniu uchwał zebrani po 
jest da ms) spiainegy kształce 3 ; A icza- 
7, PA Cata nal zakomunikowaniu przez przowodniczą 
a. EEE E AR i RY Za cego o tragicznej Śmierci na. st. Lódź 
kia alk o Ri a ah Za | Kal. zwrotuiczego po 80 latach etużby 
dziś Ą © pa Ar b. ICO TRO kolċjarza Finczykowskiego, zebrali po- 
Ziś na tylk, aby IESU JAKO lako Z6 | iniędzy soba 5,000 mk. na zasiłek dla 
swem rodzineni uizzymać się do na pozostałej wdowy 
stęplnezo wi ) ; K : 


kolejarzy. 


W niedzielę w lokalu Koła Łódz” | 


3) Wybrać delegatów w osobach: 
pp. Kamejszy, Gołębiowskiego, Zaremby: 
Sierocińskiego, Wiśniewskiego, Bukow: 
skiego, Suwalskiego i Pawłowskiego n8 
zjazd do Warszawy w dniu 27 listops= 
da w ćelu wyboru członków do Zarządu 
Okręgowego Z. Ż. K. na Dyrekcję War- 
szawską. 


Precz z zamachem na 
8-godz. dzień pracyl 


4) Znaprotestować przeciwko ZA 
machowi na 8-godzinny dzień pracy W 
myśl przyjętej na zebraniu następującej 
rezolucji: „Zgromadzoni Kolejarze m6 
ogólnem zebraniu w dniu 20. IL. 1921 0 


protestują jaknajenergiczniej 


Sowiecka dyplomacja" w świetle faktów. 


P. Aboltin szuka szpiegów.—Pomagają mu Bartosiewicz i Szapiro. w ko- 

misji repatrjacyjnej.—Chodzi im o szpiegowanie polskiego i rumuńskiego 

sztabu generalnego.=Wciągnęli do roboty kelnera z restauracji „Royal“ — 
Jakie zadania usiłowano mu polecić? 


Sowiety stale si» wypierają swej 
a cii szpiegowskiej w Palsce. Nie dalej 
jak w nocie z dnia I0 bm. os*arża'ą 
one wladze pols is o to, że naByłają 
reprezentaciom sow ech m w Warszawie 
prowokatorów. 

Ze ta nie jest, 4s przedstawiciele 
sowieccy kłamią, tero dowody dawalis- 
my już nie edrovr Obecnie mamy 
nowe dowody, dotvrzące „działalaości* 
szpiecvowskiej <:i isro tow. Abolt va. 


Ju: w polica czerwca rp. zwrócił 
się Abattin do uńssiego, "elnera 
z hotelu „Rova:” əya, by pra- 
cował d!a rais! s c iej, lub też wy» 
jechał do Mosswy. Z rolscenta Abol- 
tina w lipcu a t sow ecki, Bartos e- 
wicz, zwrócł się do tegoż icinera z 
zapytaniem, ¿zy ne c cialby zarobić 
dużo pien::'zy. 

A że narmowy Bartosiewtcza nie 


skutkow iy o$, więc puszczono w 
ruch kieliszki z biier'm. Po wymanie 
kilku likierów Bartosi=wicz wyjaśnił, 2e 
zadaniem |e/'nera Jas ńskiego byloby 
dowadywarie 8% od oficerów o szcze- 
góły planu rpolsie/O i rumuńs'iego 
sztabów generalnych ewentualne: wojny 
z sowiełam. i 

Jasiński na nemowe rie przystał, 
to też po upływie tygodnia tenże Barto- 
siewicz w towarzystwie Abołtina za- 
pytał go, czy uż si> "amyślił, I tym 
razem jednas otrzymali odpowiedź od- 
mowną. 

Aby p. Jasińs jemu przejście od 
uczciwej pracy do szy ezostwa ułatwić, 
namawiali go, by okserwował urzędni- 
ków bolszewickich i zwsazał uwagę na 
to, czy gdy są pijani w restauracji, nie 
rozmawiają o Sprawacn słu<bowych i 
nie zdradzają się z tajemnicami, I na 
to Aboltin otrzymał odpowiedź od- 
mowną. 

We wrześniu Abołtin zaczął darzyć 
kelnera Jasińskiego Specalnemi wzglę- 
dami. 
ropy, ale nigdzie go tak nie szpiegowa- 
no, jak w Warszawie. A wręczywszy 
po qłuższych żalach Jasińssiemu 10 tys. 
marek, prosił go o to, by pilnował lu- 
dzi, chcących skompromitować misję re- 
patrjacyjną. Tu Jasiński zażądał czasu 
do namysłu. 

13 września Abołtin, w stanie pod- 
chmielonym, zawezwał Jasińskiego do 
swogo numeru, kazał przynieść likieru i 


S»arżył mu sis, iż zna pół Eu- | 


a m © "odiGn i M E E O U 


wódki, aby przy o'azji „z nim popić“ 
Potrącił o sprawę angażowania Jasiń” 
sklego do roboty szpiegows iej, lec% 
kelner J, pod pretekstem bra!u czasu 
usunął sis z numeru Aboltna. Ten 
jednak zdążył wyjąć 30 tys. mk., chcąc 
susć niemi Jasińskiego, który odpo? 
wiedział, iż to suma zbyt mała, Aboltin 
tłumaczył sie, i? narazie więce nie jo" 
sada i pros? o przyjęce tej sumy, o“ 
biecuiąc dodać później. s 

Wreszcie dn. 15 września, o f007: 
8 wieczór, gdy nikogo w sali Jadalnel 
nie było, Aboltin wręczył Jasut siem 
30 tys. m . ra tymcz”sowe wydał i, 0” 
biecując znacznie więcej, je$'l tylso do” 
brze wyw ąże się ze Swo.c: zadań. 

Na stosunk, rarujące w delega- 
cjoch sowiechich znowu zwracamy U* 
waga raszego rządu, który musi poczy” 
nić kroki, by raz wreszcie z tem akon“ 
czyć. 

Dobrze, że tym razem trafiii bol 
szewicy na człowieka ulze wego, i tóry 
za judaszowskię srebre.ki ojczyzny nie 
sprzedał, 

Czy moemy pozwolić na to. by w 
stolicy bkralu isitniai" nadal bezearnie 
takie gniazdo zessuc s? 


We | md 


Z życin praculacel Inteligencii. 


Ze Związku Zaw. Naucz. Pol. 
Szkół Sredun. w Warszawie, 


Opegdaj odbyło się walne zebranie 
Oddziału Warszawskiego Zw. 

Walne zebranie. po przedyskutowa”* 
niu sprawy oszczerstw, rzucanych w 
ostatnich czasach w prasie reakcyjnej na 
Związek i po wysłuchaniu oświadczeni8 
zarządu głównego, przyjęło jednomyślnie 
wniosek: 

„Walne zebrania piętnuje z obu* 
rzeniem akcję oszczerczą, prowadzoną 
przeciwko związkowi. Walne zebrani8 
zwraca się do nauczycielstwa, bež 
względu na różnice w poglądach spó” 
łecznych i politycznych o przeciwsta” 
wienie się wnoszeniu w życie nauczy” 
cielstwa demoralizacji, o piętnowanić 
oszczerców i pociąganie ich do odp” 
wiedzialności *. 
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Nr. 999 


Lelinsczenie „Sokoki“ W Łodzi. 


Z powodu s SUIT pracy w łonie 
„Sokola“, który na terenie łódzkim po- 
siada trzy autonomiczne Towarzystwa, 
w kołach Zarządów powstała myśl fuzji 
W jedno Towarzystwo, rządzone przez 
wspólny Zarząd pod nazwą „Sokół“ w 
Łodzi, przyczem dotychczasowe samo- 
dzielne gniazda uważane będą za boiska. 
Prace wstępne w tym kierunku ukoń- 
ore na posiedzeniu wspólnem trzech 
Zarządów w dniu 20 listopada r. b., cho- 
żi jedynie o uzyskanie sankcji Ogól 
fych zebrań nu przeprowadzenie fuzji. 
W tym celu cdbędą się w poszczegól- 
ych Towarzystwach Nadzwycz: une Ogól- 
le Zebrania, mianowicie: w „Sokola“ 
Łódź III przy ul. Emilji 6, dn. "8 grud: 
Bia o godz, 8 wiecz; w „Sokole“, Łódź I 
przy ul. Puże: 28, dn. 4 grudnia 0 g. 
B po pol; w „Sokole“, Łódź II przy ul. 
Pod ódwekiej 5I, dn. 4 grudnia o 
godz. 7 wircz, Porządek dzienny poda- 
by będzie do wiadomości pózniej. 

| oco ca 


Rącikiem. 


Nierównomierny spadek cen, 


Dokąd pani dobrodziejka tak spie- 
Bzy, nie zważaląc ra przykrą szarugę Í 
bła:o?—zn'adrąi"m zrajomą jejmość, 
idog szybko w  ierunku Placu Wol- 
ności. 

— Bezne na przedmieście po cu- 
kier 1 ince artykuły spożywcze — od- 
rzekła. 

— A przecież tuż obo% może pani 
otrzymać wszy:tkiego w dowolnej ilości 
=r uriłem ździwiony. 

— Tav, ale tam magą iupié wszy- 
sxo ziacznie taniej. W śródmieściu 
:pad>k cen postępuje nader wolno, gdy 
tym agrem w dzielnicach odleglelszych 
| a przedmieściach, ceny araca ą yb- 
ko w stopniu znacznie wyżsrzym—do- 
aai ręQZegnawszy mnie, pospiesryla 

alal. 

Miała rację moja znajoma. Kupcy 
w śródmieściu „trzymają“ się, 1 bardzo 


powoi obniżną ceny na artykuły co- 
dz ‘| potrzeby. Obecnia różnica po- 
mi 5y cenami w Centrum miasta, a w 
darinca.n odle.le;szych wynosi kilka- 
na" *, u nie.iędy nawet kilkadziesiąt 
pr centów... 


Nie ostoją się fednak i kupcy śród 
mieścia. Zmuszeni konkurencją, radzi 
ne rodzi, muszą ceny obniżyć w wyż: 
Bym wiopniu, A. 

m - yna 


UBASOZNYCTE ZOGAGNĘ TEISE APE 


hiedonośći et? 


iukd we 


Kalendarzyk. 


Dzis - Kiruieusa 


Jutro Jana 
23 Wwschó4 słońca, 7 m. 34 
7:chod = 3 m. 57 
Wschód księźyca 1 m. 19 
środa Zacnód z 12 m. 24 


— Państwowa Rada Kolejowa.  Ogło- 
szono w „Dzienniku Ustaw“ rozporzą- 
dzenie wykonawcze w sprawie powoła- 
nia Państwowej Rad$ Kolejowej. Człon- 
kiem Państwowej Rady Kolejowej lub 
jego zastępcą może być wybrany każdy 
obywatel Państwa, bez względu na to, 
czy jest lub nie członkiem Rady Miej- 
skiej, względnie Sejmiku (Rady Powia- 
towcj), lub organizacji gospodarczo-spo- 
łecznych, uprawnionych do wyboru, je- 
żełi tylko posiada pełne prawo do pia- 
stowania urzędów publicznych, w myśl 
istniejących ustaw i w chwili dokonania 
wyboru był pełnoletni, a nie pozostaje w 
czynnej państwowej służbie kolejowej. 


— Taryfa pocztowa baz zmiany. Od- 
nośnie do notatki naszej jakoby Mini- 
sterjum poczt wystąpiło do Rady mini- 
strów z projektem podwyższenia taryfy 
pocztowej o 50 proc, Ministerjum komu- 
nikuje, że wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości, 

— Oszczędności emigrantów Polaków. 
Polski konsul generalny w Chicago prze- 


aal do kraju 307,799,000 mk. olskich 
oszczędności emigrantów Połaków za 
okres lipca, -sierpnia i września r. b., 


oraz 1,901 dolarów jako ofiara od emi- 
grantów na cele kulturalne, 

— Płace nauczycielskie. Wobec uks- 
Bania się w prasie warszawskiej komn- 


„PP RWĘKRPC 


nikatu t. z. „Komisji 5-ciu' 
proponowanych pire dia nat 


W spraw ie 


średnich prywatnych, Laa i Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa  Po!skich 
Szkół Średnich w Warszawie wyjaśnia, 
iż z komunikatem owym nie ma nic 


wspólnego. Normy płac Związku zostały 
ogłoszone dn. 17 października i wynoszą 
dla W arszawy z okolicą, Łodzi, Zagłębia 


i Kresów Wschodnich 21 tysięcy, dia po- )- 
zostałych miejscowości _17,500 = mk. 
jedną godzinę tygodniową rocznie. 

Spis (urzędów pocztowych ił teje- 
grafu. Nakładem ministerstwa poczt i 
tel. ukazał się świeżo „spis nrzędów 


pocztowo-trle graficznych i a: gencji, oraz 
stacji kolejowych uprawnionych du przyj- 
mowania NANA: pryw: tny ch. 


~ Równoważnik opaicwy dla nauczy- 
cielstwa szkół powszechn.ch. kównoważnik 
opałowy wynosił od 1 listopada dla miej- 
scowości, zaliczonych do 1 klasy, równo- 
ważnika: a) dla nanczycieli samotnych i 
z małą rodziną 8462 mk., b) dla nauczy- 
cieli ze średnią i dużą rodz ing 4859 mk. 
miesiecznie. W miejscowóściach, zali- 
czonych do II klasy równoważnika: a) 
2975 mk. i b) 4165 mk. miesięcznie w 
miejscowościach, zaliczonych do II klasy 
równoważnika: a) 1983 mk. i b) 2776 mk. 
miesięcznie. 


— Zjazd Felczerów w Warszawie., (r) 
V ubiegłą niedzielę odbył się zjazd fel- 
SPRK w Warszawie. Na zjazd przybyło 
z górą.250 delegatów felczerskich z róż- 
nych miast Polski oraz zaproszonych 
gości członków Związków Zawodowych. 
Po wygłoszeniu szeregu raferatów 
przez poszczególnych delegatów przesła- 
no cnły matecjał do specjalnej komisji 
rzeczoznawców, wyłonionych ze zjazdu 
dla opracojyania, rezolucji. 
N. konkluzji przyjęto rezolucję zwró- 
cenia się do Sejmu w celu zmiany $ 5-70 
Ustawy felczerskiej, jak również otwar- 
cia szkoły felczerskiej z wyższym cen- 
zusem naukowym. 
Następnie -przyjęto rezolucję, że” 
Centralin iiey = w Państwie mieścić 
się bet Warszawie. 


— Komonda Związku .Strzeteckiogo 0b- 
wodu lódżź—ņprzeniesiona zostałą % ulicy 
Piramowicza 2 na ul. Sienkiewicza 3-5 
(prawa oficyna 2-gie piętro). W tymże 
lokalu mieszezą się K-ndy Oddziałów, 
które urzędują codziennie, oprócz nie- 
dziel i świąt od godz. 6—7 wieczorem i 
przyjmują nowowstępujących członków, 

ctórzy przeo wstąpieniem obowiązani są 
wypełnić deklaracje. 


— Walka z alkoholizmem. (r) Komen- 
dant policji państwowej w Łodzi wydał 
rozkaz do wszystkich komisarjatów w 
sprawie roztoczenia ścisłego nadzoru nad 
zakładami gospodnio-szynkarskiemi, aby 
w niedozwolone dnie świąteczne nie 
sprzedawano napojów alkoholowych i 
winnych przekroczenia tego rozporzą- 
dzenia pociągać do surowej odpowie- 
dzialności, 


— Ostatni zeszyt „Przeglądu Peda- 
gogicznego zawiera interesujący frag- 
ment statystyki sejmowej, Według niej 
zasiada W gamie 45 profesorów i nau- 
czycieli ezyli 11 proc. 2 gorą ogólnej 
liczby posłów. Wśród nich jest 18 kie- 
rowników i nauczycieli szkó szech- 
nych, 8 dyrektorów i nauczycieli gim- 
nazjalnych, 2 nauczyciel  seminarjów 
nauczycielskich, 8 prefektów, nauczyciel 
rolnictwa, 10 profesorów uniwersytetów, 
prof. akademii rolniczej, prof. wyższej 
szkoły handlowej i pro, szkoły głównej 
gospodarstwa wiejskiego. Nadto zasiada 
w sejmie 2 inspektorów szkolnych i kil- 
ku byłych nauczycieli. 

Mimo to sejm wykszuje mało ini- 
cjatywy w sprawach oświaty i wycho- 
wania publicznego. 


— Drugi odczyt Ewersa. Dziś o godz. 
8 wieczorewu w sali FP iha,monji odbędzie 
sę drugi odczyt Hansa Heinza Ewersa, 
Znakomity prelegent mówić będzie pa te- 
mat „Religja szatane*, W drugiej części 
swego odczytu p. Ewsrs odpowiadać bę- 
dzie na zadawane ma pytania ofaz odcry- 
ta własne utwory, 


— Wyrzuty sumieaia. (r) Do VI Ko- 
misarjatu Policji zgłosił się Bolesław 
Bańkowski, zam. przy uł. Cereckiego i 
oświadczył, iż jest również sprawcą kra- 
dzieży krów i gęsi, dokonanej w dniu 
18 b. m. u Pawła Bobryka, przy ulicy 
Wileńskiej. Bańkowskiego przesłano do 
sędziego śledczego w ślad za sprawą. 


RE bandycki (r) Do fabryki 
Szidiera i Bielszowskiego przy ul. Połu- 

N: 47, wtargnęło w nocy kilku 
rE W, którzy po skrępowaniu dozor- 
cy nocnego Majkowskiego skradli z wy- 
kończalni 11 sztuk towara i 2 pasy skó- 
rzane wsriości 728,000 mk. poczem abingli, 


zycie! szkół 


—-22 listopada 1921 r. 


O powyższem zawiadomiono Urząd 
Sledczy. 

— Kradzieże. (r) Urząd śledczy are- 
sziował Lajbisia Rozenperla, (ul. Kiliń- 
skiego nr. 18), poszukiwanego za paser- 
stwo w sprawie kradzieży pluszu w fa- 
bryce Libermana i Najmana -przy ul. 
Piotrkowskiej 165. 

(r) Przy zbiegu ulic Wolborskiej „i 
Południowej aresztowano Majcra Kurc- 
barda (ul. Pieprzowa nr. 14), od którego 
NE 5 kołder, pochodzących z kra- 
dzieży. 

(7) Nachmie Janton, zam. przy ul. 
Dzielnej nr. 21 w nocy nieznani zło- 
czyńcy za pomocą „wyjęcia szyby w 
drzwiach, skradli garderobę i bieliznę 
wartości pół miljona marek. 


Teatr klejski, z ana 63, 

Dziś, t.j. w środę 23 b m. Teatr 
Miejski daje wesołą krotochwilę St, Krzy- 
woszewskiego p. t „Gluszec*. Tym razem 
w roli Stasi wystąpi p. Mila Sokolska, 
która już w „Zakochanych* zdabyła so- 
bie uzranie krytyki i publiczności, — W 
czwartek premjera „Burmistrz Stylmondu* 
—dramiat Maeterhuka z dyr. Z. Noskow- 
skim w roli tytułowej, 


Z Filharmon]i. 
(VII koncert abonamentowy). 


Na poniedziałkowym koncercie w File 
harmonji usłyszeliśmy znanego rozgłośnie 
pianistę Konrada Ansorge. Prof Ansorge 
grał koncert A-dur Liszta, utwór pełen bo- 
gotej inwencji muzycznej i zachwycają- 
cy swą świctością pomysłów melodyjnych, 
Piękny, męski ton, rozmach i tempera- 
ment, doprowadzona do ostatnich granic 
doskćnałości i przejrzystości technika orez 
niezwykle aubtelne i szlach:tne farowa- 
nie — cechują grę znakomitego wir.uoza, 
którego publiczność przyjmowała owacyje 
nie. 

Orkiestra symfoniczna pod utalento- 
wang i wytrowną batutą dyr. E. Miynare 
skiego wykonała poemat Czajkowskiego 

„Romco i Julja* oraz monumentalną VII 
Š; mfonję Beetbovens? Dyr. Młynarskiemu 
należy przedewszystkiem zawdzięczać, że 
z natchuionego dziełą wielkicgo twórcy 
petrafił wydobyć całe nieśmiertelne pię- 
kno, zakięte w czterech rozdziałach mu- 
zycznych VII Symłouji. Dzięki wysokim 


zaletom naszego zespołu orkiestralnego, £ 
estrady płynął i brał audytorjam- w pos!ae 
danie suggestyczny,  nieprzepatty czał 
bectlicvenowskicj muzy. 

Łódzka orkiestra syn:f'niczna wyka» 
zala (zwłaszcza w przepiękn n allegretto) 
na jakie wyżyny artystyczne wznieść się 
potrafi, pod bitntą tax znakomitego dyry- 
genta, jakim jest dyr, Młynarski, (b) 


Dwa wieczory Adolfiny Paszkowskiej. 


W sobotą i niedziel; d. 26 127 b. m, 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharmunji od- 
będą się dwa wieczory poematów tanecze 
nych Adolfiny Paszkowskiej z ndziałem 
całego jej zespołu. Wieczory le niewątpli- 
wie wywołają w mieście naszem ogromna 
zainteresowanie. Pani Paszkowski wybra- 
ła dla Łodzi nad wyraz ciekawy i bogaty 
program zupełnie nowych i u nas jeszcz6 
nieznanych tańców. Bilety w kasie Filhare 
monji. 

mety) zzsk 


Z życia organizacji nN. P. R 


Zebrania Zərządo Kola 
Prac. Miejck, Ea P. BE. 


wraz zdelegatami, odbędzie się W cawat- 
tek, dn. 24 b. m. o godz. «6-1 pół wiceś. 
w klubie (Piotrkowska 91). 
Dnia tego w tymże lokalu, o godz. 
5 wiecz. odbędzie się zebranie Komisji 
Dochodów Niestałych, Koła P. M. 
Obecność wszystkich konieczną. 


Oduwroł snie, 


Naznaczona na niedzielę, dn. 27-go 
listopada, pierwsza pogadanka o same- 
rządzie miejskim została odwołana, O 
dniu rozpoczęcia pogadanek nastąpi ode 
dzielne zawiadomienie. 


Dorad dzić piki 


Kina: Odeon — „Królowa do'arów*. 
Casino — „Człowiek o żelaznych 
nerwach”. 

Luna — „Bwięty tygrys”, 
Nowcści — „Orlątio 

Dolina Szwajcareka—„Czaty” 
Popularne — „Szetani zagłady”, 


Komunikat, 


Sprawozdanie 
z Loterji miljonówek ną Plebiscyt Górnośląski, 


urządzonej staraniem pracowników Tramwajów Łódzkich. 
PRZYCHÓD: 


Za sprzedane 122600 biletów loteryinych po Mk. 20.— 


Mk. 2.450.000.-= 


Komitet Plebiscytowy wyasygnował na wszelkie wydatki (dru- 
ki, plakaty i t. d.) oraz na pokrycie 6-cio markowej nad- 
wyżki przy nabywaniu 1000 mark. obligacji 44 państw. 


poż. premj. e LJ e . a è e 


» e ù» s'o Ba o a o » 


174.273, 
Mk. 2.624.278. 


ROZCHÓD: P+ 28 
1225 „miljonówek* (4% państw. poż. prem.), ZUD 
w kwietniu r. b. w placówce Ne 8 po Mk. 1006.— . Mk. 1.232.350. — 
Druk 200000 biletów, ogłoszenia, plakaty etc. . . - pokój” 166.928. 
Przekazano do Komitetu Plebiscytowego połowę wpływu. +4 e p 1.225.00U. 


Repertorjum Me 2113 z dnia 30.4 b. r. 
stwierdza, że z wydrukowanych 200000 bi 
które na publicznem ciągnieniu w da. % 


tet Loterji zakupił 1225 „miljońówek*, 


Mk. 2.624.278- 


E notarjusz Czesława Chrzanowskiey! 
etów sprzedano 122500 oraz że Kotu 


kwietnia r. b. w obecności przedstaw icieli Województwa, Izby Skarbowej i Ko 
mitetu Plebiscytowego zostaly wylosowane. 
Tabele wygranych mi io umieszczone były w miejscowych pismace. 


W czasie od 30 kwietnia 


o 1 października r. b. wydano zgłaszającym się 6%. 


miljonówek, a pozostałe 550 przekazano Komitetowi Plebiscytowemu w Łodzi. 


Łódź, dnia 11 listopada 1921 r. 


Komitet Plebiscytowy 
Okręgu Łódzk, dla Górn. Śląska 


Wiceprzewodniczący (—y E. Jasiński 


Skarbnik (—) W. Stępowzki. 


Komitet Loterji Plebiscytowej - 

Pracown. Tramw. Łódzkich 
Przewodniczący (—) J. Ring 
Skarbnik (—) J. Sandomierski 


Stwierdznjąc świetne wyniki akcji podjętej przez p.p. pracowników tram- 


wajów łódzkich, dowodem czego 
półtora miljona marek, Komitet 


st osiągnięcie na rzecz Górnego Śląska porad 
lebiscytowy składa niniejszym "wszystkim, kis- 


rzy przyczynili się do urządzenia Loterji, a nadewszystko. Szanownemn Zarzą- 
dowi Komitetu Ioterji wespół z inicjatorem WP. Józefem Sandomierskim, wyra- 


sy serdecznego podziękowania, 


Przewodniczący (—) biskup W. Tymieniscki, 
Skarbnik (—) W. Stępowski. © 
sa Sckretarz (—) T. Klesrezykski, 


a KACA mkr latapadoat i r | |__—_ 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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H Dramab w 6-ciu aktach, po- m e M Odegrany przez artystów = 
[4 =) Z dług ballady wieszcza naszego Ad ama Mickiewicza. scen Polskich. zu. 5 > co 
= 3 OSOBY! = 3 
c. Miecznik p. M. Dowmunt Marja. ich córka p. Ada Ćwiklińska o RZA: V'| 
Miecznikowa p. Marja Dowmuntowa Wojewoda, znakomity artysta Knake-Zawadzki. ER" 
CX Ea 


1) Na wojnie. 2) Hej tuman na gościńcu pędzi koń buławy. 3) Verbum-Nobile, 
4) Odtrącony. 5) Zazdrość, 6) Śmieró Wojewody. 


Największe w naszem mieście fei daera py I ZZAAtANI ARE y" 


Kino- Popularne | tę". „POMIĘDZY NIEBEM ZIEMIĄ AJJ 


Konsłtaałtynewaka IO. 


DEI Wielki atrakcyjny dramat w 6 aktach, który trsyma widza w nejwiększom » w roil 
DzZig I na piqoiu od początku do końca s premjowaną gwiazdą amerykańska Miss Leah Baird głównoj, 
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